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EKUMENICZNY CHARAKTER MODLITWY U SW. IRENEUSZA
(Adv. haer. III, 25, 7)

G łów ne dzieło św . Ireneusza „A d versu s haereses” jest w  założeniu swym 
dziełem  polem icznym , m ającym  na celu z jednej strony w yk azan ie  błędów 
szerzącego się w  II w. gnostycyzm u, a z dru giej strony odparcie tych  błędów 
przez p o zytyw n y w y k ła d  w iary. Z  tego założenia w yn ik a  specyficzn y cha­
rak ter dzieła, ch arakter polem iczny, czy n aw et —  w  p ew n ym  sensie —  cha­
rak ter apologetyczny, w  którym  n ajw ażn ie jszy  jest rzeczow y w yw ód, poparty 
argum entam i z Pism a św. i T rad ycji.

C zyta ją c  „A d versu s haereses” m ożna odnieść w rażenie, że św. Ireneusz 
zw alcza gn ostyków  z całą bezw zględnością. Jest jedn akże p rzy  końcu III 
księgi krótka m odlitw a, a następnie kom entarz sam ego autora do tej mod­
litw y, noszący cechy praw dziw ego ekum enizm u w e w spółczesnym  znaczeniu 
tego słow a, znaczeniu, które w  czasach św. Ireneusza nie było  jeszcze stoso­
wane. N ależy p rzy  tym  zw rócić uw agę, że III księga stanow i pod względem 
d oktryn aln ym  n ajw ażn iejszą  część „A d versu s haereses” i spotykam y w  niej 
dw ie m od litw y: jedną na początku księgi *, będącą w yzn an iem  w ia ry  św. Ire­
neusza i d ru gą  —  w spom nianą w y że j —  m odlitw ę p rzy  końcu księgi, którą 
m ożnaby zatytu ło w ać m od litw ą w  in ten cji w szystk ich  zbłąkan ych , którzy —  
p orzu ciw szy sw oje błędy i pow róciw szy do K ościoła Bożego —  pow inni poznać 
Stw órcę w szechrzeczy, jedynego, praw dziw ego  Boga i P an a w szech św iata1 2 3 * * *.

Oto tekst tej m od litw y w  tłum aczeniu p o lsk im 8:

„M y  zaś m od lim y się, a b y  oni nie pozostali w  dole, k tó ry  sam i sobie wykopali, 
lecz  a b y  o d łączyli się od „M a tk i” , odeszli od „P rze p a śc i” , o d d alili się od „próż­
n o ści” i p o zo staw ili „c ie ń ” .

[M odlim y się], a b y  b y li ja k  d zieci praw ego  łoża (legitim e eos generari), powra­
c a ją c y  do K o ścioła  Bożego i a b y  C h rystu s b y ł w  n ich  u kszta łto w an y: aby poznali 
sw ego S tw ó rcę  i A u to ra  w szech rzeczy, jed yn ego, p raw d ziw ego  B oga i P ana wszech­
ś w ia ta ” .

T erm in y: „M atk a” , „P rzep aść” , „próżność” i „c ień ” u żyte  w  m odlitw ie są 
term inam i gnostyckim i, odnoszącym i się —  jeśli tak  można pow iedzieć —  do 
stru k tu ry  św iata  Boskiego, a k tó rych  om ów ienie w yk ra cza ło b y  poza temat

1 Adv. haer. III, 6, 4. SC h  211, 74— 76. P rzek ład  polski tej m od litw y podaje 
ks. A . B o b e r ,  A ntologia Patrystyczna, K ra k ó w  1965, s. 42.

2 Por. A . R o u s s e a u  —  L. D o u t r e l e a u ,  Introduction, N otes Justificati­
ves, Contre les hérésies, III, SC h 210, P aris  1974, s. 205.

3 A dv. haer. III, 25, 7. T łu m aczen ie  w łasn e na podstaw ie tekstu  łacińskiego
i greckiego  w g  e d y c ji S o u rces C h rétiennes: R o u s s e a u  —  D o u t r e l e a u ,  Irénée
de Lyon, C ontre les hérésies, L ivre  III, E dition  critique, S C h  211, P a ris  1974,
s. 488— 490, 491.
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niniejszego kom unikatu 4. Św . Ireneusz u żyw a ich  jako synonim ów  błędnych 
przekonań, zachęcając gnostyków , aby je  porzucili.

M odlitw a ta zaw iera dw a zasadnicze sform ułow ania: n egatyw ne i p o zytyw ­
ne. Sform ułow anie n egatyw ne odnosi się do tej części m odlitw y, w  której 
św. Ireneusz m odli się, ab y gnostycy odeszli od w yzn aw an ych  przez siebie 
błędów. A utor nie w aha się tutaj zasygnalizow ać, że trw an ie w  błędach jest 
rodzajem  cudzołóstw a tw ierdząc, że gnostycy pow racając do K ościoła po­
winni znow u stać się jak  dzieci praw ego łoża. Można dostrzec tutaj pew ną 
paralelę m yślow ą do tej, którą reprezentuje św. P aw eł, zw łaszcza w  liście 
do G alatów  5 6.

W sform ułow aniu p ozytyw n ym  m od litw y zaw arte są dw ie prośby: aby 
C hrystus b y ł u kształtow an y także w  gnostykach oraz aby oni poznali swego 
Stw órcę i Pana w szechrzeczy.

P ierw sza prośba („aby C h rystus b y ł w  nich u kształtow an y” ) jest w yraźną 
parafrazą tekstu  listu  do G alatów  (4, 19). S łów ko „m orfothenai” u żyte  przez 
św. Ireneusza, pochodzi od „m orfoo” i w  nom enklaturze p atrystyczn ej ozna­
cza: dać kształt lub p rzy jąć  kształt (w zależności od tego, czy jest to form a 
activum  czy passivum ), zarów no w  znaczeniu ukształtow ania zew nętrznego, 
jak  i w ew nętrznego ®.

W  tym  sam ym  znaczeniu, term inem  tym  —  znanym  w  św iecie helleń­
skim  —  posługuje się św. P a w e ł w  liście do G alatów  (4, 1 9 )7 8.

W  m odlitw ie tej św. Ireneusz zaw iera zatem  prośbę, aby obraz C hrystusa, 
zniekształcony w  sercach błądzących przez głoszone przez nich poglądy, 
u kształtow ał się na nowo. P rzyjęcie  bow iem  i głoszenie błędów  jest defor­
m acją C hrystusa, także w e w łasnej duszy.

D ruga prośba, dotycząca poznania swego S tw órcy i Pana w szechrzeczy 
jest konkretną ap likacją  do błędów  gnostyckich, dotyczących pow stania św ia­
ta i człow ieka, a odbiegających niem al całkow icie od d oktryn y chrześcijań­
skiej.

R odzajow o w ięc można m odlitw ę tę uw ażać za deprekacyjną, której proś­
by są konkretne, podyktow ane zaistniałą sytuacją (w tym  w ypadku: błędów, 
które szerzą się) i naw iązujące do treści tych  błędów.

Na ch arakter ekum eniczny tej m odlitw y w skazuje nie ty lk o  jej omówiona 
pow yżej treść i fakt, że św. Ireneusz zanosi ją za ludzi błądzących w e wierze, 
ale rów nież motywacja  tej m odlitw y, którą u jaw n ia sam autor. Stw ierdza on:

„T a k a  jest m odlitw a, którą zanosim y za nich. P rzez to m iłu jem y ich b ar­
dziej skutecznie, niż oni sam ych siebie (miłują). Nasza m iłość do nich bo­
wiem  —  poniew aż jest p raw dziw a —  równocześnie jest dla nich zbaw cza, 
o ile  zechcą ją  przyjąć. Jest bow iem  podobna do ostrego lekarstw a, niszczą­
cego obce ciała i to, co nagrom adzi się w  ranie. T ak  m iłość nasza usuw a ich 
nadętą zarozum iałość i pychę. Z tego powodu będziem y ze w szystkich  sił 
starali się m ieć do nich zaw sze w yciągniętą dłoń” ®.

Św . Ireneusz stw ierdza zatem , że zasadniczym  m otyw em  m od litw y za 
błądzących w e w ierze w inna być miłość. M odląc się za nich, równocześnie 
realizu jem y w  n ajw yższym  stopniu p rzykazan ie m iłości bliźniego. Pragnie-

4 Użycie i znaczenie tych term inów  u gnostyków  om awia Ireneusz w I i II księ­
dze „A dversus haereses”. Poszczególne sekty gnostyckie nie zawsze jednak w inden- 
tycznym  znaczeniu używ ały term inologii, przytaczanej przez Ireneusza — np.: po­
jęcie P rzepaści (Bythos) u ofitów  i w alentynianów  — por. M. S i m o n e t t i ,  Testi 
gnostici cristiani, B ari 1970, s. 60, przyp. 105.

5 Por. A. O e p k e, Der B rief an die Galater, B erlin  1964.
6 Por. G. L a m p e ,  A Patristic G reek Lexicon, Oxford 1968, s. 885—886.
7 Por. A. O e p k e, dz. cyt., s. 108.
8 T łum aczenie w łasne wg edycji Sources C hrétiennes, dz. cyt., s. 490, 491.
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my bowiem dla nich wtedy — jak autor nasz zauważa — większego dobra, niż oni dla samych siebie.Modlitwa za błądzących w wierze, podyktowana prawdziwą do nich mi­łością, nie oznacza jednak rezygnacji z prawdy czy też kompromisu w dzie­dzinie prawdy. Trzeba usunąć wszystkie „obce ciała” — zauważa św. Ire­neusz — czyli to, co nie jest prawdą. Tak jak prawdziwa miłość do chorego dyktuje, aby mu podać nieraz „ostre lekarstwo” , tak też miłość do błądzą­cych nie może cofać się przed wskazaniem ich błędów. Autor nasz zauważa tutaj, że najczęstszą przeszkodą do uznania tych błędów jest pycha i duma; nieraz w większym stopniu niż względy doktrynalne. Mimo to jednak do błądzących we wierze należy mieć „zawsze wyciągniętą dłoń” .Tak sformułowana przez św. Ireneusza motywacja modlitwy za błądzą­cych we wierze, jak również sama treść tej modlitwy wskazuje nam jedno­znacznie jej ekumeniczny charakter. Z tej racji modlitwa z Adv. haer. III, 25, 7 zasługuje na szczególną uwagę.Błędy gnostycyzmu wprawdzie należą już do odległej historii, ale nic na aktualności nie straciły w dzisiejszych czasach, uważanych za epokę dia­logu, wytyczne św. Ireneusza odnośnie treści i motywacji modlitwy za błą­dzących we wierze, za braci odłączonych — za których, jak mówi dekret o ekumenizmie, „modląc się, pierwsi powinniśmy wychodzić im naprzeciw” 8.
UN CARACTÈRE OECUMÉNIQUE DE LA PRIERE DE SAINT IRENÉE 

(Adv. haer. III, 25, 7)R é s u m é
La prière qui termine le troisième livre de ,,1’Adversus haereses” de saint Irenée, 

en raison de son contenu et de sa motivation présentée par l’auteur lui — même, 
possède un caractère oecuménique.

Irenée prie pour les gnostiques afin qu’ils rejetent leurs erreurs (aspect néga­
tif), que le Christ soit formé en eux, et qu’ils connaissent son Créateur et Seigneur 
de toutes (aspect positif).

L ’idée principale de cette prière à l’intention de tous les égarés dans la fois 
est l’amour à leurs égards. Cet amour ne signifie pas pour autant la résignation 
de la vérité, mais il suggère d’avoir toujours la main tendue vers eux.

9 Dekret o ekumenizmie I, 4.


